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Sofia, 3 lutego.
toKamWana" aonwsi:
Angielskie 1 francuskie okręty wojenne co

dziennie krążą wzdłuż wybrzeży bułgarskich I 
bombardują Porto Lagos, Makii i Dedeagaez,
O&traeliiwiMua. to inie wyr jąidmją szkód wojsko
wych i tylko niszczą mienie niewiininiej ludno 
ści Bułgarskie baterye nadbrzeżne odpowiada- 
ą na honjbardJo*wsjni© 1 już uszkodziły kilka 

nieprzyjacielskich okrętów wojennych.

n i  e i u l i i  u i ! ł  B i l l i .
■ - - -  Bukareszt, 3 lubego. 

ifS .. skie dzienniki, tutejsze rozpuszczają 
niepokojące pogłoski z powodu audyencyi nie* 
uieckiego posła w Bukareszcie u Króla rumuń
skiego. Poseł niemiecki todbył następnie lconfe- 
roncyę, z prezydentem gabinetu iturmuiskiego, 
B r a t - i  a u u. 'i '

»ii iroRtie
Kolonia, 3 lutego.

.,Koliiu\M/he Zeitung“  ćhxnioM % Genewy: 
W ojskowy współpracownik paryskiego dzien

nika ,,l‘iejhibliquie Pranęaiso“ , omawiając bitwy 
nad Sioiczą, pisze pomiędzy innema:

„Obrońcy pierwszej linii włoskiej musieli co- 
! i do swoicn rowów na JrugGj linii. Co- 

•>*wuiej okazuje się nienaruszalność o- 
ronnego fi«ntd austiyacko węgierskiego, któ- 

ink nio można obejść, a którego głębo
kość jest, tak aftaicte^ że atakujący, dążą*> od 
jednych przeszkód dio drugich, szybko się wy- 
ćzerpują^ _________

* w f i  nada m tc s s lr s ta  js te ly t
AT „  . Wiedeń, 3 lutego.

"Noue 1-reie Prasses otrzymuje od  Sfwójego 
sprawozdawcy wojennego następującą wiado
mość:

Kzad czarnogórski pow róci włirótce do Ce
tyni!.

Zamknięcie kansfu Panamskiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.)-

Londyn, 3 luteg>o. 
„L łoyds" donoszą, że kanał Panamski oędzie 

całkowicie zamknięty aż do czasu ponownego 
otwarcia na stale, *

Eerlir., 3 lutego. 
>Bedm< r Lokal-Anzciger^ donosi:
W  niektórych kołach politycznych Petersbur

ga iważany ^esl Stue.mer za reak^yoniste ie- 
szeze iększego niż Goremykm.
Goremrkiiii'e« ^ 01tltSFa twicrd-zi, że ustąpienie uo e:ftj kina . ,8i w związku uchwalą rady ea-
bmetowei W  sprawie -.„o lan ia  Duftiy. 8

E @ s y a  a
Budapeszt, 3 lutego. 

>Pe^ter Lloyda donosi z Ozemiowiee.
'W poludnu.wo-zaclicrdniej llosyi widać za

czątki ruchu rewolucyjnego. Zwłaszcza tm 
Ukrainie panuje wrzenie.

rzod irzenia tygodnian'i powieszono 5 u- 
kraińskich rewoiucyonistów.

OzłonhgAwió deputaoyi ukraińskiej, która w 
iu ry /.u i Londynie przedstawiła życzenia 

c® "> Prosząc o wstowie-nnic,l,virt> wobec 
rządu rosyjskiego, zostali po powrocie do Rosy i 
wywiezieni na Syberię.

B a ftó l sjbR h e s S s b  f i t i l s i w
Berlin, 3 lut?go.

„Berlimer Tageblatt" donosi ze Sztokholmu:
„Itnsskija WiiediOimosti1 dioiwiadują się zc źró

dła wkirogodnego, że zapiowiicdź Gtorcuuykina 
ZwoKanio, Dumy ia  imczątck marca teraz roz
wiewa się znowu. Zwołania oczekiwać należy 
najwcześniej z końcem marca.

,,Bir_/.ewyj;i WOcd-oniosli11 zaznaczają, że spo- 
łec.eńsiw p taL jest wyczerpane, iż trzeba w  
mieni jmckiosić szt nrznie otuchę -z pomocą spe- 
c j .iluy cli broszur. Stosownie do ukazu cesarskie
go, rozdzielają bnotsMiry takie pomiędzy robotni
ków. Wzywa # «  w nich do wytrwania, gdyż 
zawarcie j raedwczesne jmkoju Oznaczałoby ka
tastrofę dla )>a listwa.

Uzbrojenie francuskich okrętów 
pocztowych i handlowych.

Kolonia, 3 lutego.
»KóIn. Zlg.« donosi: W  parysk.e.n piśn.io

»lnformation« oświaac,-a pewien admirał fran- 
vaski, że Francya uzbroiła wszynOde swoje o- 
kręty pocztowe i handlowe.

M ai Mśfów llao w Hosil.
(Tel. c. k. B iura koresp.).

Petersburg, 3 lutegfr.
U k a z  c a r s k i  p o w o łu je  na dzień 2 1  stycznia 

ż o łn ie r z y  r e z e r w o  w y  e n  f l o t y .

Sombarlowasle ?aryla.
0 . ,  Rotte.dam, 3 lutego.
oztoody, .fyrządzone w Paryżu j rzez ^Zeppe

lina podczas pierwszego ataku, oszacowa-io 
tymczasowo na 7 milionów franków.

Ministrowi o angielscy Lloyd Gtorge i Bon ar 
Law, wyjechali z Paryża na pół godziny przed 
pojawieniem sii »Zeppelina -.

B. t o  ( S z w a jc a iy a ) ,  3  lu t e g o .  
^ Z e p p e l ią c ,  k t ó r y  n a z a ju tr z  p o  p ie i w s z e m  

ł> o n ib a rd o w a n iu  z  p o w ie trz a , p u ja w il  s ię  n a d  
P a r y ż e n i , n ie  z r z ą d z i ł  ż a d n y c h  s z k ó d .  T y m c z a 
s e m  M a cin *  tw ie r d z i ,  ż e  w p r a w d z ie  n ie  b y ło  
o f ia r  w feidtziach , jednakże z r z ą d z o n e  z o s t a ły  
nieznaczne s z k o d y  materyalne. v P e t it  P a r is u -n «  
p o w ia d a  ż e  s z k o d y  n ie  b y ł y  - i b y t  w ie lk ie * .  —  
» E c h o  d e  P a r is «  m ó w i  w r e s z c ie  ju ż  o  z n a c z n y c h  
łż k o d a c h ,  p o d o b n ie  ja k  » J o u r n a l « t

EeESBBikat taracki,
jfTel. c, k . B iura k o re sp .)

Konstantynopol, 3 lutego.
Doniesienie agencyi tel. Milli. Główna kwa

tera turecka donosi:
Na froncie d a r d a n e 1 s k i ftt nieprzyjaciel- 

m i \ r̂ żo" rr"^1i który zjawił się na wysokości
1 ekebifrnu, dał 12 strzałów na okolicę Scd-il- 
Jiaiir, po .-em się oddalił.

i n * f f f S p & r  al<3 !;  w;iżuiej-

IBM
Berlin, 3 lutego.

„Beriiinwr Tageblatt”' tłoiiosi z Sofiii:
Wedle wiadteaniości, które nadeszły tutaj 7 

lłukaiesztu, rząd rumuński nietyik* zgodził się 
na dalszą dostawę zboża i pasz,y dla Austro-Wę
gier po dostOTuzeniu sprzedanych już 50.000 
wagonów^ zapadów, ale oświadczył nadto, że 
postara się o to, ażeby zakupna angielskie nie 
utrudniały wywozu nabytych zapasów do Au- 
stryl 1 Niemiec.

Na kilerpolaeyę w parlamencie angiielakim, 
jaką cenę zapłaciła Abgiia za liabyte w Rumu
nii zboże, lord U o b e r t C c c i i  odmówił ot po 
wfedzi. Otóż w-cdle witadrwmości, pocliodząoych 
7. najlepszego źródła, agenci angielscy płacili o
2 do 3 franków wyższe ceny przy 100 klg, 
zboża, niż wynosiła cena, płacona przez Au- 
istryę i Niemcy.

YA-po-m,,jiano 'oświndczonie i-ządu rumuńskie
go wpłynęło, dodatnie na ocenę staoowfeka Ru- 
m uuM .

Dodatek droiyinia,ny dla urzędników 
państwowych.

(Tel wł. >Nc wej tteformy«J.
Wiedeń, 3 lutego.

Dodatek drożyźniany dla państwowym u- 
rzędników bezdzietnych będzie wynosić 10 pro
cent płacy, dla urzędników mających dwoje 
dzieci 15 procent, dla urzędników z liczniejszą 
rodziną 20 procent płacy.

Zja*d „Ligi kcbiet“ 
w Królestwie FeisMem.

Radom, 1 lutego.
Miastu naszemu po raz pierwszy przypadło w 

udziale gościć w swych murach zjazd organiza- 
cyi o ogólno polskim charakterze. Przez 3 dni 
z rzędu odbyv,ał się i.u Zjazd »Ligi kobiet* z 
Kró'estws T ilsk . igo. Na Zjazd przybyły dele
gatki tej organizacyi kobiecej ze wszystkich 
prawie ziem poLkich, Przybyły także reprezen
tantki lag i Kobiet z GalicyL W  obradach bra 
ły  udział najczynniejsze najczynniejsze i naj
dzielniejsze kobiety polskie n. p. M o  s z c z e ń- 
s k D  u 1 ę b . a n lc a, M a r c i n o w s k a  i 
wiele innych, działaczki, których naawiska zna
ne są w całej Polsce z ich wszechstronnej pra
cy  narodowej, a przedewszystkieiu jako praco
wnic w zakresie organizacyi ruchu kobiecego.

Obrady miaiy przebieg bardzo poważny i rze
czow y. Sprawozdania delegatek z działalności 
poszczególnych organizacyj, które zajęły pier- 
* zy dzień Zjazdu, dały imponujący wprost o- 
braz pracy i wspaniałych jej rezultatów. Przc- 
Jenszystkiem  zaś .sprawozdania przedstawicie
lek oiganizacyi galicyjskiej zaimponowały 
wszystkim ogromem pracy, dokonanej przez Li
gę i rozwojem jej organiżacyi.

Zjazd Ligi dowiódi, że kobiety, grupujące się 
w tej instytucyi, mogą być damne z dokonanej 
przez siebie pracy, prowadzonej niejednokrotnie 
w jaknajciężstfych warunkach. W  czasach ogól
nej niedoli, zamętu w  pojęciach i nieprzebiera- 
J/t-cej w- środkach w<ilki z wszelKą śmielszą my
ślą i inieyutywą, zorganizowana i realna praca 
kobiet polskich to «z>n narodowy wysokiej 
rangi.

Pierwszy dzień Zjazdu zajęty całkowicie spra
wozdania z poszczególnych okręgow, przyczem 
udzielano subie wzajemnych wyjaśnień i uwag. 
Brak miejsca nie pozwala nam na streszczenie 
tych wszystkich sprawozdań. Przytoczym y te 
dy tylko najważniejsze.

Bardzo dodntrio przedstawia się rozwój Ligi 
w okręgu L u b e l s k i m ,  w którym poza pod- 
■okręgami istnieją jeszcze 32 koła wiejskie, z 
tych dwa prowadzą rwośoianld, inne są mie
szane. Koła te działają uświadamiająeco w du
chu niepodległościowym, ogólno-ksztalcącym  i 
sanitarnym.

Delegatka z O l k u s z a  daje ciekawe spra

E ui l i n
lutego.

(Tulogram c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 3

sliiecz donosi, że sprawozdanie senatora 
K r a s z e u u i k o w'a o- moskiewskich nie
pokojach w maju, zrobiło jak  najgorsze -wraże
nie. Ze sprawozdania- tego wynika, że naczel
nik miasta Adrianów z odkrytą głową szedł na 
czele plądrującego tłumu. Adrianów ma być z 
tego powodu pociąg oięty do sądowej odpowie* 
dzraiuości,

sków  tych zgłoszono bardzo dużo; odnosiły się 
one przeważnie do spraw praktycznych, nastrę
cza jących  wątpliwości w działalności bieżącej. 
Chodziło o kwestye niekiedy bardzo ważne, co 
do których  nie było jednolitości w  poglądach. 
Zjazd wiele z tych spraw rozstrzygnął, ustalił 
normę postępowania, udzielił rad i wskazówek.

Zjazd zakończył się wystosowaniem adresu 
do uickupa ks Ba-ndurskiego i brygady ora Pił
sudskiego. Po dyskusyach nad sprawami pra- 
ktycznemi, przypomniało to wszystkim cel 
wspólny i rozstrzelone niekiedy myśli zestrzeliło 
w jedno ognisko. To też pod koniec Zjazdu za
panował serdeczny i podniosły nastrój. Z -wia
rą w przyszłość i ze wrzmożoną ochotą do dal
szej pracy narodowej zamknięto Zjazd. ’

W  końcu obrad przewodnicząca Ligi radom
skiej dziękowała organizatorkom Zjazdu, iż na 
miejsce obrad obrano Radom, sk utkiem czegc 
C7łv,nkinie L igi tutejszej przez wymianę myśli 
z  delegatkami z różnych stron Polski odniosły 
wielką koizyść i wskazówki do dalszej pracy.

Tekst adresów, wystosowanych przez Zjazd, 
jest następujący:

Do brygadyera riłsudskic-go: -Obywatelu 
W odzu! Tw órcy Legionów poisliicłi; wskrzesi
cielowi wałki o prawa naród o, W odzowi boha
terów świętej skrawy, wyrazicielowi idei nie- 
polległosci wyrazy głębokiej czci i hołdu prze
syła: Zjazd delegatek Ligi K obiet pogotow la 
wojennego*.

Do biskupa ks. Bandurskiego:
»Przew lelebny księże Biskupie! Twe na

tchnione, mocarne słowo krzepi ducha bojowni
k ów  naszej świętej sprawy, budzi nadzieje w 
sercach i siły ich podwaja, w liczne rzesze- wy
cieńczonego niedolą narodu wlewa otucnę i 
ufność w tę jasną przyszłość, dla której my pra
cujemy a Oni walczą. Delegatki Ligi K. P. W., 
zgromadzone nc Zjeździe składają ci wyrazy 
czci oraz życzenia, abyś w wolnej Ojczyźnie 
dzień Jej zmartwychwstania wraz z nami świę
c ił«.

Powyższe adresy podpisały wszystkie uczest
niczki Zjazdu w liczbie 32, między niemi także 
brygadyerowa Piłsudska.

W  niedzielę podczas przerwy obiadowej Iii 
ga radomska zaprosiła delegatki Zjazdu na her
batkę towarzyską do swego schroniska. Na ze
br ai iu tem panował prawrdziwie serdeczny na
strój, a nie brak było momentów" do łez wziu- 
szajątych. Pani Sylwia B o r o w s k a  w ygłosi
ła przepiękny wiersz, własnego układu, na cześć 
brygadyera Piłsudskiego, który następnie wrę
czyła jego małżonce. P. Piłsudska w krótkich 
a  serdecznych słowach podziękowała za tę nu- 
ndesbacyę na cześć sw ego inęża. W ygłoszone 
następnie szereg przemówień. P. Dr Ciszkiewi- 
czowa, patronka rueliu kobiec-ego w Polsce, pa
miętająca czasy ostatniego powstania, na które 
własnemi patrzyła oczym a, dziękowała Lidze 
radomskiej za gościnne przyjęcie. Przemawiały 
następnie p. Miery a* I) u 1 e m b i a n k a, zasłu
żona działaczka lwowska, oraz delegatka kra
kowska p. Iv r z jr ż a n o r s k a . '  Wyra ziła ona 
radość, iż skutkiem zniknięcia kordonów ko
biety polskie mogą ,się w-pólnie .zbierać i radzić

Z]3(!u9czenl6 czeskich stronnictw 
mieszczańskich.

(Teł. wł. »N Reformy*.)

P-aga, 3 lutego.
■ wikowania w sprawie zjednoczenia się wszy- 

utklcu stronnictw mieszczańskich są na ukoń- 
:zenift. Stronnictryu: mrodoczeskie, -sterocze- 

skio i postępowo unworzą jedno stronnictwo pod 
nazwą partyi narodowej.

My Bdni iraiii fcfeo.
Kciu.tantynopol, 3 lub-go.

Po samobójczej śmierci <liotychc-zasowego na
stępcy/ ttronu tureckiego J u s s u f a  I z z e d i -  
n a, nowym następcą tronu został W  a li i d  
E d d i n  E f f e n d i ,  brat obecnego sułtana 
Mehmeda.

Nuwyr następca tirotnu, urodzony w roku 1861, 
żył dotąd zdała od  spra w publicznych,

  o ------------------

Wiązania. vV olkuskicm iest kilka Lig wiej 
skicli, dobrze s-ię ro/.wijają-cyc.Ji w  Sołuszowcj, 
w Zagórowie i Markuszowie, gdzie przewodni
cz y  wdośc-ianka. Znamiennem jest, że w szei że
nią idei niepodległościowej gorący udział biorą 
wloćcianki, byłe wychowaiiki Mirosjawickiej 
szkoły gospodarstwa, prowadzonej przez Kolo 
Zjecinoczoiiych Ziemianek. W szystkie prawdę 
^oła prow .dzą pracę oświatową i uświadamia-

ą Jiarodowo, przez za.kiadan.ie szkół oclwon 
ora szerzenie /ydawnietw- NT. K. N - Któie z 
wielką chęcią i w  svielk-iełi ilościach nabywa 
lud, zwłaszcza w Iisbelskiem.

AVielkie wrażenie wy warło na zebranych 
sprawozdanie delegatki K r a k  o w  s k  i e j Ligi 
kobiet, p. Iv r z y  ż a n o w s k i e  j, imponujące 
ogromnymi wprost rezultatami. Ligi galicyj-kie 
liczą w swych szeregach .przeszło 7 tysięcy ko
biet, wśród któryąh spotyka się pierwsze w 
kraju nazwiska, przyczem ogromne poparcie 
małego prawdę społeczeństwa moralne i mate- 
lyalne ułatwia pracę.

Podczas tych obrad przybyła brygadyerowa 
P i ł s u d s k a ,  jako delegatka Ligi w J  ę d r z e- 
j  o  w i e, z której działalności składa krótkie 
sprawozdanie, chętnie udzielając objaśnień in- 
tcrpelantkom.

l ’ o \vynzerpatiiu sprawozdań p. Jadwiga M a r- 
c i n o w s k  a przedstawiła projekt z iłożenia 
organu Ligi Kobiet, uzasadniając potrzebę ta
kiego pisma. Nad sprawą tą rozwinęła się" dy- 
skusya, poczem przekazano ją specyalnej ko- 
micyi celem rozstrzygnit cia kwestyi' wydawnii- 
ctwa i miejscowości tego wydawnictwa, ponie- 
wcż ąa-kże Liga krakowska powzięła myśl za
łożenia pisma.

Drugi dzień Zjazdu poświęcony" był całkowi- 
cie pracy nad ułożeniem statutu i r<-.gnlammu 
dln L ig oraz wyborowi siedziby głów nego za
rządu.

Kom isyi statutowrej jirzedstawdor.e zostały 
dwa projekty" statutu: lubelski, który zaopatry
wany już był przed miesiącem ua Zjeździe czte
rech okręgów Ligi w Radomiu, i warszawski, w 
opracowaniu p. Moszezeńskiej. Należy zazna
czyć, że mowa tu o statucie dla Ligi w  K róle
stwie, L iga galicyjska-, działająca w  ścisłem po
rozumieniu z N. K. N., posiada własny statut, 
ia  podstawie tych dwóch statutów skonstruo

wano trzeci projekt statutu, będący komplika 
cyą dw óch pierwszych i ten projekt w opraco
waniu kom isyi został ostatecznie przyjęty przez 
Zjazd.

Następide obradowano nad regulaminem dla 
Kół Ligi, który również uchwalono.

Trzeci dzień obrad Zjazdu L ;gi wypełnił wy
bór głów nego zarządu tudzież wnioski, W n-o-

W jasną przyszłość narodu naszego, dla której 
i kobieta, polska dzielnie pracuje.

Na serdecznej pogaw ędce o aktuabiych spra
wach płynęły chwile, które dla wszystkich de
legatek stanowić będą mc wątpliwie miłe wspo
mnienie z Radomia.

Akeya urzędowa w sprawie 
zaopatrywania Warszawy w ży w.iość

W ładze niemieekie zatwierdziły koncemm 
przedsiębiorstwa, które stworzyła Warszawa w 
Berlinie celem zaopatrywania ludności w ży
wność. Nazwa tej organizacyi brzm i: »Towa- 
rzystwo miejskie zakupu żywności dla Warsza
w y G. an. b. IL % siedzibą av Berlinie; .

Towarzystwo -zamierz, ewentualną nauwy i- 
kę przeznaczyć na cele dobroczynne. Ma on-o 
wyłączne praw o zakupywauia .towarów dla lu
dności uboższej Warszawy za granicą. Podzia 
łem towarów zajmować się będzie s-ekeya ży- 
wrrośeiowj.

Do liady nadzorczej oTwarzystwa należą: 
ks. Z rzisław L  u b o m i r s k  i, prezydent mia
sta W arszawy, jako [) r ze wodni c zą c y , Zygmunt 
C h r z a n o w s k i  z W arszawy, p. T u r i i o  z 
Objeziorza, burmistrz, dr S a h m (cesaersko- 
niemiee-kie iprezydjuim w W arszawie); dyrektor 
Banku Bogumił H e i n r : c. h z Warszawy-, d y 
rektor banku Paweł B r a  n i s s w Berlinie (z 
.yrekcyi Diskonto - Gesellschaft). Kierowni

kiem jest dyrektor Bronisław" W  e r * *  r.

Z ruchu tramwajowego. Wczoraj po raz pierwszy
kursowały wrozy tramwajowe bezpośrednio na no
wych liniach Salwator—Dworzec towarowy i Sal 
wator—Lubicz. Ruch był, jak zwykle w dni świąte
czne, bardzo żywy. Byłoby pożądanem, by komuni- 
kacyę powyższą zaprow-aazono także i w dnie po- 
wszednie.

Z  teatru miejskiego. »Rozstajec, trzyaktowa 
sztuka Stefana K r z y  w o s z e w s k i e g o, którą 
teatr miejski wystawia w bieżącą sobotę, jest ko- 
medyą »par exc.elence« obj czajową. Osnuta na tle 
zmagań narodowych społeczeństwa naszego w Kró
lestwie, w okresie przedwojennym, daje pole wy
twornemu znawcy sceny i przedniemu mistrzowi 
słowa do roztoczenia wielu scen niesłychanie zaj 
mującyeh, a tętniących prawdą i życiem i okraszo
nych humorem, chwytającym za serce. Miarą war
tości scenicznej szruki niech będzie fakt, że pomi
mo olbrzymieli wstrząśnień z powodu wypadków 
wojennych, sztuka od dwóch lat nie schodzi i  re- 
pertoaru teatru ^Rozmaitości* w Warszawue.

Zaliczki na płace d!a nauczycieli szkól ludowych, 
Jak już w „Gazecie Lwowskiej’1 ogłoszono, wazczę- 
ta przez Radę szkolną krajową jeszcze przed poł 
rokiem, w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
akcya uzyskania funduszów ze skarbu państwa na 
wspomożenie fych nauczycieli ludowych, którzy 
wskutek wypadków wojennych utracili dobytek, 
celem sprawie iia najpotrzebniejszego i;r/a')'"Miia 
domowego, uwieńczona została wreszc-TC oomv, p 
uym skutkiem. Dowiadujemy się, że (al.zc j>ois«*e 
czynniki parłam ?ntame w Wiedniu przyczyniły się 
poparciem swem do tego tak pcżądanego rezulta
tu. Ze względu jednak na korespondencyę z Białej, 
umieszczoną w jednem z pism codziennych lwow
skich, przypisującą roprezentaeyi politycznej w 
Wiedniu całą zasługę w tym względzie, stwierdzić 
wypada, że inieyatywa, projekt i wniosek wspo
mnianej akcyi -Łapnmoigóiwaj wyscedł z Sady szkol
nej krajowej, która nio poprzestając na tem, z oby- 
watelskiem zrozumieniem także int-wesów przemy
słu i handlu krajowego, zawczasu ięla obmyślać 
spocoby, aby nauczycielstwu dać nietyłko gotówkę 
do ręki. ale przygotować i wrskazać źródła kraj ."sr 
w których mogłoby z wykluczeniem kosztownego 
pośrednictwa, 1'chwy i wyzysku otrzymać rueho- 
mo£ -i i sprzęt}, o których mowa, bez uciążliwych 
zachodów i w możliwie dobrym gatunku. Sprawa 
ta z udzielaniem zasiłków ściśle złączona oczywi
ście dopiero obecnie po uzyskaniu pewności pienię
żnych, będzie mogła być pro wadzona skutecznie i 
w szybkiem tempie.

Środki jedsiatkse, którymi Rada śfcólna 
krajowa jeszcze nie rozporządza, lecz rozporza.dzac 
bedzie, umiesz* zona bowiem w „Gazecie Lwow
skiej1 notatka wyprzedziła urzędowe załatwienie 
wniosku, które dotychczas jeszcze nie nadeszło, są, 
jak ogłoszono, cyfrowo ograniczone, wbkutek cze
go rozdział zaliczek wymagać będzie wie 1 kit j prze- 
zornności i planowości. PnzetiO, celem usi.rzeżonda 
zr07.uinia.ltj zresztą niecierpliwości intoresowa- 
nych od możliwego zawodu, Rada szkolna krajo
wa podaje do wiadomości, że do wnoszenia podań 
wezwie sama we wdaSeiwym czasie, określając 
sposób ich uduknineutow-ania i ostateczny termin. 
Na razie więc winni interesowani wstrzymać się 
jeszcze z odnośnemi prośbami, gdyż podania -wnie
sione zawczasu i w nieodpowiedniej formie, nie 
mogłyby liczyć na przychylne załatwieni^.
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Kraków, 3 lutego.

Aprowizacya miasta. A obec zmniejszonej ilości 
mąki, jaka w ostatnich dniach do K raków a nade
szła, zmniejszała się także produkcja rhleba. 1’ie- 
karze wszy scy otrzymują mąkę, lecz w bardzo ogra
niczonej uości i tem się tlomaczy, że chleba było w 
ostatnich dniach mniej, aniżeli poprzednio. Na ra
zie wńęc zupełny brak chleba miastu nie grozi, mu
simy się jednak liczyć z ograniczoną jego produk- 
cyą.

Ud kilku dni brakuje w sklepach cukru kostko
wego, Kupcy mają na składzie przeważnie cukier 
w głowach, lub mączkę cukrową, gdyż takie tylko 
gatunki otrzymują ze składów.

Poświęcenie nowej ochronki miejskiej przy alei 
Krasińskiego dla d^eci uchodźców' krakowskich 
odbędzie sR dzisiaj o godzinie 3 po południu.

Kronika lwowska.
Podziękowanie za dar Lwowa dla V, ars za wy.

Komitet obywatelski miasta Warszawy nadesłał 
na ręce zarządu miasta Lwowa pasmo dziękczynne 
za dar gminy m. Lwowa w kwocie 50.000 K na 
głodnych Wm^zawy W  nad osła nem pLśin ie Roini- 
let /azuacza-, i i  jest głęboico wzruszony serdeczną 
pamięcią i h o jn y m  daiem tak ciężko doświadczo
nego przez losy wojny bratniego grodu Lwowa 
i wyraża gorące podziękowańie za tak piękny czyn 
w imieniu w zystaich pozbawionych chleba i dachu 
mics7kańców Warszawy. Pismo pkwlpisalt prezy
dent its. Lubomirski i sckrelarz p. Dziewulski.

Odkrycie zaginionej komedyi Aleksandra Fredry.
P. Hen rył. O e p 11 i k, dziennikarz lwowski i se

kretarz lwowskiego teatru miejskiego, odszukał w 
bitdio.eeo teatralnej nieznaną komedyę Aleksandra 

redr\. Ltworom tym, który faktycznie zainaug^u* 
rował twórczość komedyopisarską Rredry, i co wuę* 
ccj, wystawiony na scenie, wyprzedził warszawską 
premierę >Paua GclMiaba* z roku 1821 o cało 
cztery lata, jest jednoaktowa komody a wńerszem 
pod tytułem »Intrvga na prędee*.

, O istnieniu tej koinedyi, jak wogóle o całym 
przodgeldhabowskim olircsie w- twórczości Frenry, 
wiedziano dotąd fyLho (yłe, Un pi-zckazał nam w 
tej mierze sam poeta w swej autobiografii, ogłoszo
nej w" roku 1876 przez Lucyana Siemieuskicgo w  
warszawskiej »Kronice Rodzinnej*. Wiedziano 
więc, że taki utwór był rzeczywiście napisany i że 
byl pierwszą próbą sił dwudziestoletniego wówczas 
poety na polu koinedj owem, że był nawet grany 
na scenie lwowskiej, ale że autor odebrał swą ko
medyę do popraw'}’ , aby już nigdy nie wróciła na 
scenę.

M em orya l W y d zia łu  k ra jo w e g o  w sp ra w ie  z w r o 
tu s z k ó c  Z  W ied n ia  douioszą: baiwi tu dr Sc h o  e- 
ń e t t ,  dyrektor kraj. Patronatu dła rękodzieła i 
•drobnego przemy 4u w sprawie przyąńeszema od- 
•bi iow} t\ oh gałęzi iprzemysłu. Metmoryał Wy* 
działu kraj. posłuży za podstawę *10 obrad riiię- 
<łz> .min ■ s u- ry ajt u eg o ikoanitetu d oraźn e j o /lb u d o w y  
Ga.icyi. Wydział iknajowj domaga się  ze śro d k o - 
wania akcyi -odb ;K łow y w swojem rękiu, ziwrotu 
-szkód wyrządzonych pizez w o jn ę  w-arsztatom 1 u« 
rządzeniom ręk-odiziekiLczym, wypłacenia n a leży to*  
ści za rckwizycyo i .świadczenia, rozjazc r̂zenia ak 
c y i  k r a d y to w e j galLcyjsrtciego zak ład u  tk iać j tjwe- 
g o  w ojen.iK -go, b ezz w rotn e j dc. ta cy  i ra ą jo w e j w 

^kwocie pół miliona k o r o n  na  a k c y c  jrubwoncyraą,
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k 50.000 jcoron a .a ancyę onganiizacyjną, oraa u- 
dzielenia na poiozą/tek 5 milionów borom jako po- 
tycraki ikasomi ręk/octneJ niczym .na cele kred/tiu o- 
fcrotawago i inwestycyjnego, i  którego kerzyjtaffi- 
toydrchniejsi rękodzielnicy. Mennoryai zwraca też 
łiwagę rządu na potrzebę ochrony surowca pnzed 
epekiuiantami i 'kartelami i domaga się w tym ce
lu zakazu iwywoziu ma+eryałów drzewnych.

Przyjazd dyrektora Banku krajowego i Wojen
nego Zakładu kredytowtgo do Lwowa. Jan Kanty 
S t e c z k o w s k i ,  dyrektor Banku kiajowego i 
Wcjennego Zakładu kredytowego .powrócił de 
Lwowa. W sprawie wstrzymania na czas pewien 
przyja/zdu Wojennego Zakładu kredytowego do 
Lwowa udzielił następujących imformacyi: W. Z 
K. chwilowo jeszczt zmuszony .pozostać w Krako
wie, a to a tego powodu, że Lwów, pomimo włą
czenia do dalszego Okręgu wojennego, ma wciąż 
niezmiernie utrudnione warunki komunikacyjne, te
legraficzne i poczt' we Zaś taka instytucya finan
sowa jak W. Z. K. musi pozostawać w niezmiernie 
ścisły m kontakcie z klientelą całą z jednej strony, 
jakoież z władzand cenlralnemi z drugiej strony 
Gay tylko nastąpi ułatwienie komunikacyi. W.
Z. K zjedzie na stałą siedzibę do Lwowa.

Rektorat politecnniki lwowskiej ogłasza kon- _______  x_    ---1 L ____ 77........ ......
kum celem obsadzenia posady asystenta przy ku- 'oaortvyr“ donosi z Lublina . Życie w tutejszych or- 
tedrze budownictwa wodnego, osada ta, z którą gamizacyach 1 eLotnicrzyc.lt coraz ży.wszcim bić za- 
poląeizone jest wynagrodzenie roczne w kwocie ozyna tętnem. Po wycofaniu &ię Rosyan wznoiw1'- 
1400--1700 kor., be Izie nadana pizez grono pro- ło działalność swą lub powstało na nowo 7 zwią- 
fesorów m razie na jeden rok. Pierwszeństwo w u- ków zawodowych: metalowców', malarzy, szew- 
zyskaniu jej będą miec d  kandydaci którzy sie ców, garbarzy, drukarzy, cukierników 1 kelne- 
wykażą świadectwem U egzaminu rządowego. Po- rów, organizuje się związek drzewny. Wszystkie 
dano, wystosowane do grona profesorów polile- te związki zjednoczyły się w radzie związków za- 
j L i i u j u  i zaopatrzone w potrzebne dokumenty, w wodo wy on i postauają biura swe przy ulicy Doim- 
Luwody dokładnej znajomości języka polskiego, nikańskiej 3, w jednym z dawnych gmachów rzą- 

tudzdeż świadectwo moralności i zachowania się, dowych. W domu tym związki umieściły swe skle- 
wystawione przez państwowe władze policyjne py spożywcze, w nim również ogniskuje:Się azia- 
(dyreacyt policyi względnie starostwo), należy talność oświatowa robotników, tak, że Lublin po- 
wnosić do rektoratu politechniki najualtj do 15 zyskał już prawdziwy dom ludowy z którego pro- 
lutego b r.

kłlł u jeńców rosyjskich, zajętych porządkowaniem 
sali, zost»to pokaleczonych.

Z Czernlowiec. Czytamy w ostatnim numerze 
iCzern. Tagblatt*; Ubiegła środa i czwartek były 
to dnie spokojne. Wprawdzie tu i owdzie odzywa- 
ły się armaty, al3 takim sporadycznym huczkom 
nie poświęca się już uwagi. Mamy przecie za sobą 
doświadczenie wojenne i wiemy doskonale, kiedy 
kroi się coś poważnego. A  w ciągu wspomnianych 
dni nie tai iego nie zaszło. W piątek dnia 28 stycz
nia mieliśmy istne przedwiośnie, ńrmaty zaczęły 
grać znowu nieco silniej. Huk szedł od strony To- 
porowiec. Rozróżniano znane, czterykrotnie po so
bie odbijające się głuche strzały armat rosyjskich, 
od których ziemia u nas gwałtownie się trzęsie. — 
Trwało to dzień cały — w jednym i tym san.yra 
takcie ciągle. Oczywiście, żeby to kogoś poruszyło 
u nas, niema mowy. Stwierdzono tylko takt. *Dziś 
znowu goręcej!*

Sprawozdawcy wojenni, którzy w ubiegły wtorek 
zawitali do Czerniowiec, wybiali się dnia 29 z. m. 
na różne odcinki frontu besarabskiego. Z powro
tem zajrzą znowu do Czerniow iec.

Z Królestwa Polskiego
LubMn. (Z obozu robotniczego), „Dziennik Na,-

Z krsiu.
Epidemia ospj w Galicyi. Od 16 do 22 stycznia 

stwierdzono w Galicyi 1425 wypadków ospy w 55 
p. wiatach (345 gminach); na Bukowinie stwier
dzono 22 wypadków w 6 powiatach (11 gminach).

Jiremyśla. (Wieczór styczniowy). St uraniom 
sefccyi oświatowej miejscowej Ligi Kobiet N. K. N. 
odibyl się w riedzaelę 30 etyezmu w sali ■ at.uszo- 
iwej wieozór ku uczci.eniu 53 rocznicy powstania 
et>i^aroiwego. Wieozór odDył się nieco później -ze 
względu na pewne trudności, lecz wypaTB pod każ 
dym względem dobrze. Sala ratuszowa" wypełniona 
ęi-lr. uciboroiwą publicznością, wśród -której zauwa
żyliśmy -kilku sęu-, iwy eh uczestników powstania 
1 . Zjaiwili się ceą ks. biskup P e l c z a r ,

prezes- .miejscowej grapy Ni K N. p. radca L a n i -  
k i e w i c z, p. starosta Ź e 1 e s k i i w. in.

Slow o wstępne wygłosił .p. Władysław G r z ę- 
d z i t  1 ' k i ,  który w dluższem, pod względem for- 
01”  1 treści dosk-onaL-m przemówieniu, wspomniał 
o  -bohaterskim wysiłku powstańcom- 63 .obu,

g ,  • "7ast.pn.ie odegrał pianista p.
ard b t e u e r m a - n n  śzópeńa Fantasy ę i Po- 

K no :a. W skład programu wchodziły również °-ra 
•kinypoowa p S z a 1.1 a y -o w e j, oraz na a-nfin°.p.

1 a) -kapelmistrza 9 p. p. Śpiewaczka pan
na L. II c r t w i g  odśpiewała na-der pięknie aryę 
e tup. ..Halki M-cniaisziki. Na zakuńczene odegrano 
Webera kpafcte* fortepianowy. W koncercie wziął 
udział szef sanitarny c. k. starszy lekarz jzta.oow 
p. dr Franciszei. Hu be r.

Indty ut-oroun wieczoru styczniowego naieży się 
uznana;, a w szraagóLnwści znanej z działało oś 1 

na pclu narca-owom prezesowej Ligii Kobiet p. 
s a r a a w s k  i e ,j, oraz mtójscowein u delegat o-wi 
Departamentu Wojskowego N K N. p. Józerowi 
S-t y f em  u. Dochód z .wieczorni przoznaozo.no dla 
rannych i r-hoiych legiwistów, .powracających z 
pola walki

Sambor, w styczniu (Polskie archiwum wojenne.
ga kobiet N. K. N.). Miejscowy komitet polskie

go arclurwuni wojennego, na którego czek stoi p.
Ghreąszeziwskn, krząta się gorliwie około

k o m T T  ,pa “ V r k  tV O jC m iy c h - N a d t «  I ^ M a n o w i l  
k o m r t e t  v  n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  u r z ą d z ić  p o p u 
l a r n y  w y k  la  c o  z n a c z e n iu  t e j  m s t - y t u c y i .  a b v  t ą  
d r o t - ą  z a c h ę c ić  s z e r s z ą  p u b l i c z u io ś ć  d o  p o p ie r a n ia  
proc komitetu,

b rdf  Liga kobiet urządziła
p edstawic me ,,Jaselek“ . Odegrane prz«z oajmlod- 
wą <U**wę szkolną cztery razy, a L.-ianowi,ie: -a-z 
dla młodzieży szkół męskich, dragi raz dla mlo- 
d^czj „to, .eństucn, trzeci raz dla publieznou, 
a eawarty naz d-la cho.ych żołnierzy, przebywają-
S .  300 K &PKalU’, P' Z>niosly i-Ja^elka" pra,'

1 30u K caysiego dochodu na c l e  N. K. : 
n l f '  K' aN' prac,1J;ł Orionie nad urządze-

£tyc“ i^ e j .  Program za

30u K czysiegc dochodu na c l e  N. K. N. Li 
f*. k . 1 K- ~N- Pracują obecnie nad urządzę- 
nn S S  rOC"ni,y SŁyczflionvoj. Progom  za

Wybuch granatu w magistracie. W  Kałuszu eks 
płodowa, i , i ,  22 z. m. , Mli pip8ie fecil ™

mi izecz.im i od cza,,,w  aiwa-zyi. Stróż mi, Jaki L ,
J l i  ,.-te V  t,iLmc Pokaleczony, a w

. suiit, d izw i 1 Olvna zostały zniszczom . Takżt

mloniujc na cale mla-sto świadomość ł pra-ca ro- 
bo-tnicza. Związki zawodowe zajęły się gorliwie 
sprawą żywnościową, uzyskały przedstawicielstwo 
w sekeyi żywnościowej miejskiej, ostatnio zaś za
biegają o udział w zarządzie miejskim.

Radonu. (Ruub .polski-. — Brak tytoniu. —  Re- 
wizya). Zebranie edeaniam radomskich odbyte w dn. 
17 b. m. uchwalili <Łał»żyć „Klub polski.11

W mieście dafle się dotkliwie od-cauwać brak ty
toniu.

Lódź. (Kary na piekanzy. —  Z teatru i sal .kon
certowych). Z .pow-odu uprawiania p-rnez ki-łku pie- 
-ka-i-zy licJiwy chlebowej, władze zamknęły buka 
■piekarń. Pi-eka.rz, tiumac-zą się brakiem mąki.

W  -teatrze ,Fola>iru występuje zmrna artystka 
warszawska L u b i  c -z-& a r n o .w s k a. — Koncert 
symfoniczny, dyrygowany przez Zdzisława B i r n- 
b a u ra a w dniu 31 i ł. im. miuJ anaaiuie powo
dzenie.

S  7 i P i n  ^ o ! s k ł c h
Z Pozrania. (Niebywałe ceny). Na ostatni targ 

zwieziono stosunkowo dość dużo towaru, ale mier- j 
nej jakości. Ceny jednak, jakich żądano, były l 
v\ prost zdumiewające. Za enudą gąskę żądano 20 
marek, .za lepsze gęsi. żądano i płacono 40 matek 
za sztukę. Najniższa cena za kaczkę wynosiła. !• 
marek. Podobnie jak drab, poszły w górę i ceni 
za wszystkie l-nne artykuły spożywcze.

Uciec ,ka sześciu oticb.ow ro*ył»KlcL. " Komwii' j
dantura obozu dla jeńców w Gniewie w Prmach 
Zachodmch ogłasza, że /. ob->zu uciekło szes- -1  

oficerów ro.-jj.skkh, których, iptów. 2, minio na
tychmiast podjętego pościgu, dotychczas pochwy
cić nie zdołano. Za wysiedzenie lub pochwyctuifc 
uciekinierów wyznaczono nagrodę.

wra faza tizęsicnia ziemi przypadła na godzinę 9 
minut 29, sok. 4.

Żelazne pieniądze w Niemczech. Żelazne dziesię- 
cic fenygńwki po raz pierwszy ukazały się w obie
g i  w tych dniach. Po jednej stronie zaopatrzone 
są w liczbę „1 0 1 w okrąg napis „Deutsches Reich11, 
pod liczbą w Iłńii pozi. mej w napis „Piennig ', a 
pod tem datę. Odwr. utną stronę zamiast kółka 
szuunkowego, zdobi kółko kropkowane. Żelazne 19- 
fenygówki taksam-o jak żelazne 5-fenjgówki wy
cofane zostaną z obiegi najpóźniej dwa lata po 
ukończeniu wojny.

Zmiana Code civil we Francyi. Paryski „Le 
Journal11 donosi: Rząa francuski wnaOsl do parla
mentu przedi-ożenie, d-ofyczące zmiany artykułu 
12 Code CMI. Artykuł ten orzeka, że kobieta v y- 
chodząc za mąż za ITancu-za uzyskuje tem samem 
obywatelstwo francuskie. Przedłożenie rządowe 
idzie w tym kierunku, że kobieta, poduana pań
stwa nieprzyjacielskiego n i c  z y s k u j e  obywa
telstwa francuskiego, jeżeli jej narzeczony nie 0- 
trzynnał wprzód poawoionie ministerstwa sprawie
dliwości na jej zaślubienie.

Odkrycie nu-wego dzieła, Franciszka Halsa. Z 
Amsterdamu donoszą: \v Utrechcie znaleziono por
tret pędzla mistrza liaarlcmskiego Franciszka 
Halsa- ,  któiy -pnzed setkami lat -zginął z t. zw. 
galerj-i kaznodziejów. Portret ten przedstawia pa
stora z ńkorsloot Mikułą,j-a Stoniusa, który był 
tam kaznodzieją w lał.ocii 1631 do 1670. Portret 
ten wcielony został według zwyczaju, jak portret 
każdego innego kaznodziei z Alkersloot do t. zw. 
galeryi kaznodziejów, z której po niejakim czasie 
znikną] bez śladu. Przez kilka wieków szukano go, 
ale ria.próżno. Dopitro przed kilku dniami znalezio
no g-o przypadkiem w Utrechcie.

Zgon letniczki angielskiej. Dzienniki angielskie 
donoszą c zgonie zina-nej lotniczki angielskiej miss 
T r e h a w k e D a v i e s. Lotniczka ta odbyła 
cztery razy loty ponad kanałem La Manche.

Zmarli:
W Warszawie amairt w 50 r. życia dziennikarz 

Zygmunt Mo r - z k o wg mi .

■j z w « v j u ,  o  L i u i e g v  i u x v .  ■

no pszenicę tę miastom i młynom 1 w  ten spo
sób Komitet -przyczynił się do powiększenia 
zapasów państwowych.

Komitet rozwinął więotsza akcyę celem zao
patrywania ludności w bieliznę i ciepią odzież. 
Pom oc w tym kierunku była bardzo wydatną, 
aloo-wieir. Komitet wy-słał do Królestwa 15 w a

pierwsze partye ptacąe m  kry ształ po 35 kią)., za 
kostkę pc 40 kop. za funt. Cukier ten jest pako
wany w workach po 220 funtów. Zmuszeni do 
zniżki Apefcul.,nci pocieszają się, że tobie powetują 
„krzywdę11, gay się rozpoc2mi„ ruch przedświątecz
ny Wielkiej Nory. Może jednak do tej po-ry koo
peratywy wraz z sekoyą spożywczą opanują rynek

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Czwartek, 3 lutego: „Legenda o królu11.
Repertoar teatru ludowego miejskiego. 

Czwartek, 3 lutego: „Karnawał w Warszawie1', 
■'obota, 5 lutego: „Marya Stuart11.

Z e  ś w i a t a .
Wystawa sztuki polskiej we Wiedniu. Otrzymu

jemy z Wiednia następujący komunikat: W nie
których dziennikach pojawiła się wiadomość o 
przeniesieniu l-oikalu polskiej wystawy sztuki Wia
domość ta j e s t m y l n ą ,  gdyż wystawa pozostaje 
w dotychczasowym lokalu I. Liliengasse 1 aż do 
15 marca br. W  ostatnich dniach zarząd biblioteki 
cesarskiej zakupił na wystawie dla swego zbioru 
micdz-ioiytów cykl profesora Wyczółkowskiego 
„Stare Miasto11. Wystawa ouwarta od godziny 9 
rano d-o 7 wieczorem.

Nowy zakład dla umysłowo chorych żołnierzy. 
Dnia 1 lutego b. r. w Steinliofie pod Wiedniem, 
gdzie -znajduijo się wielki zakład dla umysłowo 
chorych., -otwarto nowy wiełlki paiwilon, składają
cy się z trzech budynków, przeznaczony dla umy
słowo cho-rych żołnierzy, ofiar obecnej wojny. — 
W otwarciu pawilonu wzięli ud-ział -przedstawiciele 
władz krcij-owychriora-z gemeraUcyi.

Trzęsienie ziemi. Z 1 ryestu donoszą pod datą 31 
stycznia: Af-araty seisirtugrafioznc tulejszego ob- 
serwatoryum maiynarki zanotowały trzęsienie zie
mi, którago ognisko znajdowało się w odległości 
250 kilometrów. Początek trzęsienia, godzina 2 m. 
24, sek. 19, naj-więkezy .ruch ziemi 0 07 m-m. o g. 
2 minut 25, koniec t-rzęsienia o gedzime 2 minut 
32.

Z Poli donoszą pod datą 1 bm.: Dzisiaj o godzinie 
8 minut 49, sek, 12 rano zanotowały aparaty seis- 
mografiezuie tutejszego urzędu hydrograficznego 
katastrofalne trzęsienie aiomi, którego ognisko 
znajd-o-wało się w odległości 9.300 kilometrów. Gló-

P.m flc  did KróicsietJd Pois-tinso.
(Korespondencya >Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 30 stycznia.
Akcya za-poariogowa dla ludności cywilnej 

K iólestwa Polskiego zapowiedziana przez Ko
mitet amerykański Rockefellera -dotychczas nie 
rozpoczęła się jeszcze. Słyszeliśmy o bardzo 
w.ielkich rozmiarach tej akcyi "Mmierzonej dla 
ludności p-oiskiej, ale na raziC wiado-mo tylko 
o rzeczywiście przeprowadzonej, wspaniałej 
akcyi zapomogowej Komitetu Rockefellera w 
B e l g .  i kosztem kiltkudiziec:ęeiu milionów 
franków. —  Czy względy po-liryczne wywołały 
głębsze współczucie dla Belgii sprzymierzonej 
z Anglią, Francyą i Rosyą, aniżeli dla nieszczę
śliwej Polski, mc wiemy. Konstatujemy tylko 
fakt, że akcya ratunkowa Ameryki dla Poiski
ia.ki ś .utknęła, ale zaoewniąja, ze nie została zan-ecnaną 1 że jeszcize oczek--wać jej nalray.

»A us trj-a c ko-węgierski kom i lut pot nocy dla 
obszarów zajętych przez c. i k. armię w Kró
lestwie Polskiem«, jaki się przed niespełna ro
kiem utworzy! w Wiedniu pod przewodnictwem 
prez. B i l i ń s k i e g o  i ks.  L i e c h t e n s t e i -  
n a, rozwinął bard-zo żywą czynność po zacią
gnięciu intoimacyi na miejscu przez delegatów 
Komitetu ks. L u b o m i r s k i e g o ,  prof. H a 1- 
b a n a i sekretarza F l a n d r a k a .  — Komitet 
miał zamiar przeprowadzić dowóz żywności na 
wielką skalę z H o l a n d y i  dla ludności Kró
lestwa Polskiego, mieszkającej na terenie oku
powanym przez armię austro-węgierską. Akcya 
została jednak przez mocarstwa »entonty« u- 
d a r e m n i o n ą .  Po długich staraniach Anglia 
-i Francy a wres-zeie przyrzekły nie czynić ża
dnych ta u-dncśc-i i zezwolić na dow óŁ wiotki cli 
ilości z-boża do Holandyi dla Króle 5twa Pol
skiego, a l e R o s y a p r o t e s t u s w e g o p o d  
ż a d n y m  w a r u n k i e m  c o f n ą ć  n i e  
c Ii c i ał a i cała akcya zo-stała uniemożliwiona. 
Ponieważ więc dowóz żywności z zagiu-nicy 
był niemożliwy, a uszczuplanie zapasów, nagro- 
madzo-nych w  granicach monarchii nie było 
dozwolone, komitet w pierwszych czasach swe
go istnienia wysłał do Królestwa w gotów ce 
179.08G K, celem zakupna- na miejscu artyku
łów spożywczych. Zasiłki pieniężne wysyłał 
komitet do c. 1 k. konnoml wojskowych w Kró 
lestwio, które wedle układu zawartego z Na
czelną Komendą Armii spełniały -urząd organów 
wykonawczych. Nadto wysłał K-o-mitet -d-c Kró
lestwa także kilka wagonów mleka koodeui- 
zowa-nego, kawy, tłuszczów kukurydzy.

W  czerwcu 19-15 udało się Komitetowi po 
wielu zabiegach nabyć wielką ilość pszenicy w 
Rumunii. Ponieważ w Królestwie były jeszcze 
przed żniwami pewne zapasy zboża własnego, 
którego cena była znacznie niższą od ceny 
pszenicy, naoytej w Rumunii, pi-zero odstą-pi-o-

go-nów odzieży i bielizny. I tak wysłano 50 000 do tego stopnia, że nadzieje obfitego łupu za-, 
sztuk bielizny, 124)00 chustek, 10.000 koców , wiodą.
14.000 sweterów zimowych, 9000 płaszczy zi-| 
mowych i peleryn 1 1200 ubrań gotow ych, 6000 
metrów barchanu i t. d. Zapasy te rozdzielono 
między ludność również przy pom ocy Komend 
wojskowych, a kiedy potem po-wst^ł główny

Sz akism tutaczów polskich.
. . . .. .  Z pośród licznych opisów i przyczynków do

kom. et ratunkowy w Lubl-nie, rozdzielono po- historyi krwawej pielgrzymki Łuiaozów polskich 
zastałe zapasy przy pomo-cy tego komitetu. po ziemiach rosyjsk ich, zwracają uwagę ogto- 

Nadto otw oizył Ko-mitet magazyny taniej szone obecnie w pismach rosyjskich wrażenia 
odziezy -dla tej części ludności, Która chciała naoczne p. Jerzego G o ś c i e  k i e g o ,  posła do 
nabyć odzie® po umiarkowanych cenach. —  Dumy, który odbył niedawno umyślną wę- 
Sprzedaż odbywała się w ton sposób, że Korni- drówkę po koloniach polskich wysiedleńców, 
tet z bardzo znacznym opustem odstępował Z opisów 'jego notujemy garść chara! terysty- 
zaknpiono przezeń zapasy wszystkich potrzebu- cznieiszych szczegółów z pobytu w jednej z wie
jącym  za legityma-cyą, opiewającą na nazwisko, kszycli kolonij w Bobrujsku.

1 . | W  B o b r u j s k u  mieści się jeden z oddzia-
1 * ., łów  rejonu zachodniego Centralnego Komitetu
crysiai jcoui 1 t-et w piór wiszej połowie stycznia Obywatelskiego, a podczas mego pobytu prze- 
b. r., z a ‘zezwoleniem Naczelnej komendy Ar- oywat tam, przeniesiony obecnie do Rosła w ia 
-mii wago-n artykułów żywności dla okolic, za- zarząd głów ny tego rejony z pp. Józefem Dun- 
jętych przez jodną z Komend etapowych. —  glcm i Stanisławem W ojciechowskim  na czele. 
Wreszcie wysłano do Królestwa kilka wagonów W  biurze wTre ożywiona pra-ca od rana do po- 
za-iałek i świec; większej jednak akcyi w tym źnego wieczora. Na ulicy przed domami, w któ- 
kierunlu, nie meżna było ro-zwinąć ze względu rych mieści się uddział, stoi szereg wuizów wio
ną istniejące zakazy wywozu. " ściańskicll, które zabierają rydawane p rodukty

W końcu wspomnieć należy, że w  lo.nic K o- i paszę: na podwórzu tłum wygnańców czasa- 
mitetu austr.--węgiersk. powstał z in icyatjw y mi tak gęsty, że trudno przecisnąć się Jo we.j- 
ekisc. Bilińskiego s p e o y a l n y  K o m i t e t  ścia. W  biurze szereg uizędmKÓw załatwm iii 
d l a  i n t e r n o w a n y c h  z K r ó l e s t w a  teresentów.
P o l s k i e g o ,  którzy przebywają obecnie w Z Bobrujska pojechał p Gościcki do ooozcwi- 
wspólnych abo-zach w Drosen-do.ł, Karlstein, ska partyi z powiał u K r a s n o s t a w s k i e -  
Steinklam i i-nnych miejscowościach w Austryi g  o: Na piaszczystem wgórzu, zrzadka porosłem 
Niższej. —  D o koaniietu tego  przystąpił także krzakami otoczonem wieńcem odwiecznych 
Krakows-ki Komitet Biskupi i Komitet szwaj- białoruskich sosen, stało rzędem dziewięć wo- 
carski i w ten sposób umożliwione zostałclzów , nakrytych budami z płćtna. Przy wozach 
wspólncmi siłami wdrożenie akcyi, zmierzają- konie osłonięte resztkami der 1 kołder, opodal
cej z jednej stro-ny do zaopatrzenia internowa
nych w potrzebną odzież i bieliznę, a z -drug.ej 
strony do mzyskania zezwolenia ministerstwa 
wojny, any internowani mogli na koszt K o 
mitetu, -wracać d o  swoich stron rodzinnych, 
czego z utęsknieniem wszyscy bez wyjątku 0- 
czokują.

Siedziba Kom itetu, znajduje się w W iednia, 
I., Wallnerstrasse 1 a. Sz.

Aorowiżacya w Warszawie.

kilka krów, które jeszcze ocalały od zagłady. 
Za wozami wielKie ognisko, przy którem grzały 
się garnki z resztkami śniadania, dalej zaś pół
kolem ułożony wysoki ^wał gałęzi, chroniący 
od przejmującego wiatru, nrzy bokach dwa sza
łasy z drągów i gałęzi, otworami do ogniska 
zwrócone. Z poa szarasów i płóciennych nakryć 
w ozów  zaczęły się w ychylać podacie  luazKie i 
otoczyw szy na» zwarłem kołem, ję ły  mówić o 
swych potrzebach, żałió się n? swą dolę tula- 
czą. W  słowach tych przeważała nuta stoicy- 
zinu i rezygnacyi, połączonej z uporem i za
wziętością w zm aganu się z zarządzeniami lo- 

Czytamy w „Kuryerzc warszawskim11: su. Zrzadka t jlk o  odezwała się gor . sza skar-
. W  zastanawiający sposób mnoży się w Warsza- ga, zabłysła łza w oku -i -jz-eklt1. .̂ o zawis o 
wie liczba sklepów spożywczych. Niema prawie ty- na ustach: to mówili ci, którym siły wypowie 
godni-a, aby nie powstał szereg nowych sklepów dziaiy posłuszenstwo, Którzy zaczęli wą f . (  rt 
pod raz ma i te mi nazwami 1 obficie zaopatrzonych możność przetrwania d" Irc vki. . e
w praJukty. Świadczy to przeie-wszystkaein, że na- ponad potrzebami chwili bieżącej, po-na ^ sz( 
bywanie wszelkich towarów sp-ożywozyeh jest o- kiemi trakami i nęa. r, tej do 7=-n.a z ? 
becu-ie ba-rdzo ulató-ione. Olbrzymie zyski, jakie rowało w rozmowie je * - pj anie, 
dajć handel spożywczy przez śrubowanie cen, za- wa i jedno wielkie pragnienie, ci y_ ^ r hwila 
chęca-ją wielu drobnych kapitalistów', zupełnie nie- n̂a w roc^  na za£
obeznanych z kiiniect-weni, do szuka-nia szczęścia nastąpi. nnrtva
w handlu. Dla .pożywcó /  ma 1.0 tę dobrą -stronę, . ® o ż o n i z ś-edrndziesiecra W g  oajh
że wytwarza się coraz większe ws(.ółzawodnictwo, liczyła k ilk ',,1!. u męzi y  resztę

bccme dają s.ę zauwazyc bardzo znaczne roziuce wie]u k ^ cby nai ją się zauważyć 
w cenach tego sa-mtgo a-rlykuhi.

i>«. Ł-i,;K3Ljt -oi-j m/i -n rVfliSfrgrzfTra »*>>>/«- — - - - - -  _ . - .  , • •

Ga ’’ 1,1 '.'O '™ -/-*--; i U t a S S ’  « . h  bosei
duiiskie trzymają się w cenie*, natomiast ser śnwe- \ . J nokami nai V * . i 1 , . , . mi 7 ae7 erwienionemj oct zimna nuKuim
tankowy, spotykany w ka.zdym sklepie, niektóre " " w .  - ziefni W śród - ich troje zupełnych
firmy sprzedają po 1 rb. za fant, gdy inne biorą . w  wojsku matka umarła pe dro-
60 do 70 kop., oą zad » ikie, Które sprzedają tensu-m ' ^  jednym z szałasów siedmd-ziesięcioletni,
gatunek po 55 kop. Można m-eć z tego y ojęcie o , z trmŁnośoią starzec, jedzie z trojgiem
rozmiarach zyskew, jakie d-ajc mepraktykuwane /  "^ków z kto^/ch n;-jstnryzy liczy iatosieim ia-
pod nosze nie cen. Owoce suszone, dowożone w wiel- . z Ulę]i podczas wybuchu szrapne-
ki-ch pairtyach, wahają się w cenie od 30 kop. do " “  , ,k ja pie toczyły się w  ich wsi
1‘20 ro. za funt. Bądź co bądź, coraz silniejsze josienią ?
wspókawodnioiiw-o zmusza łakomych wielkicłi zy- p>^a konie partyi padły po drodze, trzeci 
sfców spekulantów w eęmżywczej gałęzi handlu do , ^  j ni‘ , moze daloj, jeden wóz wymaga 
hamowania swyol apetytów. Wychodzą z ukrycia , pełnej naprawy Bez pom ocy partya
wielkie partye herbaty, cukru, konsei-w, czekolady, u  w b v a, urricaGh n;fc m.0ze ruszać w dalszą 
cukierków, słoniny, wędlin, kaszy i wszelkich pro- ta jest josaczę długa, bo celem
duktów. Orgia spekulacyjna traci swój rozpęd. • • ® ’ je0 <jnie z instrukcyą Komitetu, o.l tlice
Spoiyka sdę już sło-nuię po 1‘20 —  1‘30 rb. (obok c  ,rkw odległe o 300 wiorst od  Bubrtij-
wy-biiw-atyoh żąilań po 1‘50 —  1‘60), bo kupcy nie ska Bez pom ocj będą musiał v siad* ze ro iziny 
wtiedz-ą, co m-ają robić z zapasami, które, według a mjejscu W okolicy przepełni-'‘Utj
opinii rzeczoznawców, wystarczyłyby na dwa la- 1  tut, nnd naciskiem władz a«mi-
ta.

Mąka pszeima 
■niespożytego
około 100 rb. za woTek, ale łatwo można nabyć 
dość ■znaczmą ilość. Tem się objaśniają owe stosy 
pieczywa pszennego, sprzedawanego powszechnie 
w postaci „struceiek11, które nieco spadł} w cenie: 
z 40 na 35 kop. Pukarnie cukiorriicze wyrabiają 
-wszelkie gatunki ciasta, od pospolitych do najwy
tworniejszych. Zaznaczyć wypada bardzo szerokie 
spożycie ryb morskich suszonych i solonych. Sprze
dają je, prócz eklopów miejskich, r.iem-nl wszystkie 
sklepy kolonialne i wiele owocarni. Obfitość ryb, 
istotnie band7.o smacznych przy odpowied-nieru 
przygotowaniu, pozwala obywać się częściej bez 
mięsa, którego, dzięki temu, je-st dość duży wybór 
w jatkach.

Gukie-r holenderski (trzcinowy z Jawy i bura
czany) przybywa cora.z obficiej. Więksi odbiorry. 
którzy za-mówóli ten cukier w listopadzie, otrzymali

już wygnańcami, lub pod naciskiem v

! *  - . W *  S :ukazuje się elałe, jakby z jaiciegoś n^w kulejow ych i rozpocząć nową, diug." urogę, 
źródła. Ceny są, niestety, wysokie — I która irę skończy dopiero aż u granic Azyi.

Odpowiedzialny redaktor:

M k C iia t
W y d a w c a :

SssSs II Osaaaa.

(Artykuły tym dziale nie pochodzą od redakcyi.)

PENSYONAT „GOPLANA“
Kraków, ulica Krupnicza L. 14.

Poleca pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuż
szy. —  Tamże ob.ady. 977-4

Z

piiiiii p ip li g i V;
ii

Polska literatura, odnosząca się do spraw 
w ojskow ych, nip jest wogóle bogata w porówna
niu z liter:.'urą zagraniczną; podręczników zaś 
w ojskow ych, odpowiadających wymaganiom 
dzisiejszych ci sów, do niedawna nie posiada
liśmy wcale. Dopiero organizacva Związków 
strzeleckich przystąpiła przed kilku laty dr ich 
w y-u. wnio-wa. a stwierdzają to  i fachow cy nie- 
tnieccy, że te podręczniki są doskonale. W  osta- 
tmch tygodniach przeszłego roku pojawiła sie 
aa pułkach księgaiskich nowa książka, wzboga
cająca te - o rodzaju literaturę, p. t.: ^Podręcznik 
artyleiyi*, napisany przez Edmunda Knull-Ko- 
wnackiegU, porucznika, a.rtyleryi polskiej, obe-
“ ie tumenJanta konnej bateryi Legionów  Pol- 
SKicn.

Książka ta % Wjelu w ględów zasługuje na 
Bpecya mą uwagę. Je&t to pierwszy wogóle pod- 
ręcziiik w języku polskim, pisany o now ocze

snej artyleryi, tak bardzo d-onioslą rolę grającej 
w  obecnej wojnie.

Artyleryra najwięcej budzi obecnie zaintere
sowania i zaciekawienia. Zjawisko to jest zu
pełnie zrozumiałe. Skomplikowana budowa: 
dział, przyrządów mierniczych, pocisków i ich 
druzgocące działanie; dalej sposoby celowania 
czy to ze względu na w idką  odległość celu, łub 
z tego powodu, że jest on niewudoczny, lub jest 
w ruchu, to cały szereg kwrestyj, z któremi nie
jeden, nietylko wojskowy, chciałby się w dz;- 
siejszych, wojennych czasa-ch, bliżej i dokła
dniej, zapoznać. Brak odpowiedniego podręczni
ka, w sposób prosty, jasny i przystępny napi
sanego, stawrał temu na przeszkodzie. Dlatego 
też spodziewać się należy, że podręcznik ten 
z przyjemnością powitają nietydko nasi legioni
ści, dla których głównie został napisany, ale i 
»nie-w ojskow i«, interesujący się sztuką wo
jenną.

Podręcznik wydany został nadzwyczajnie 
starannie. W idocznem jest, ze wydawca nie 
szczędził kosztów, ni trudów. Doskonałe i li
czne ilustracye zwiększają jego wartość, umo
żliwiając dokładne zapoznanie się z funkeyono- 
wtaiłem poszczególnych części działa i ze sposo

bami jego użycia w boju. Najlepiej zresztą 
świadczą o tem takie rozdziały podręcznika, 
jak; taktyka artyleryi; opis 8 otm. —  w le
gionach polskich używanej —  armaty; amimi- 
cya; teorya strzelania; przyrządy celownicze i 
celowanie; wywiad artyleryjski; sygnalizacyą' 
i t. d. Szczegółu wy, drobiazgowy rozbiór oma
wianych w podręczniku kwestyj artyleryjskich, 
na tem miejscu jest chyba zbyteczny, podnieść 
jednak należy z naciskiem, że autor osiągnął 
w całej pełni cel, jaki sobie przy pisaniu tej 
książki postawił, mianowicie: że ma ona być 
nie tyle dziełem naukowem, ile —  i to przede- 
wszystkiem —  praklycznem, czyli w  pełnem 
tego słowa znaczeniu »podręcznikiem«. Jasne 
objaśnienie kwestyj nieraz wcale zawiłych, sze
reg przykładów praktycznych, częstokroć 
z własnego —  a przyznać trzeba —  bogatego 
doświadczenia zaczerpniętych, przytem styl 
prosty, sprawiają, że czyta się go z przyjemno
ścią i bez znużenia. Nie mc żna tez pominąć mil
czeniem zasługi autora, j ’1 ką zyskał przez u ż j- 
cie wielu nowych technicznych określeń pol
skich, których brak nietylko w tej dziedzinie 
daje się u nas bardzo we znaki.

Książka pisana —  jak z przedmowy wyni

ka —  na froncie, na pozycyi, znanej z zacię
tych walk brygady Piłsudskiego, w których 
II dywuzyon artyleryi polskiej niepoślednią ode
grał rolę, jest wymownym dowodem m etyli o 
nadzwyczajnej pracowitości autora, ale zarazem 
jego zupełnego oddania się sprawie podniesie
nia na mużliwie wysoki stopień artyleryjskiego 
wykształcenia m łodego artylerzysty-legionisty. 
A  jeśli zwrócim y u\kagę, że wspomniana książka 
powstała pod wpływem i za podnietą pułkowni
ka Brzozy —  właściwego tw órcy artyleryi pol
skiej —  to świadczy ona zarazem, jak szbroko 
pojął dzielny pułkownik sw oje zadanie orga
nizacyjne i do jakiego już stopnia je doprowa
dził, kiedy mógł się ukazać tego rodzaju poJ- 
ręeznik.

Niestety o obecnej artjderyi^ pc skiej, pierw
szej od 1831 roku, o której posiadaniu nasi bez
pośredni poprzednicy w walkach o niepodle
głość nawet marzyć nie mogli, bo drogą kon 
spiracyjną nabyć jej nie można, bardz.o mało 
słyszymy. N .etylko mało wiemy o jej oeganiza- 
cyi, o jej sile. ale przedewszystkiem rzadko do
wiadujemy się o jej udzialo w toczącym  się 
bojki.

W  licznej już literaturze o walkach legioni

stów, zaledwie tu i owdzae. jakby mimochodem, 
spotka, się wzmiankę o naszej artyleryi i o jej 
wałkach. Najwięcej stosunkowo poświęcono jej 
miejsca w zbiorowej pracy p. t. »Szlakiem bo
jow ym  Legionów*, poświęconej dziejom 2 bry
gady, a więc pierwszego dywizyomi artyleryi. 
0  wałkach drugiego d } w izyonu, pozostającego 
do niedawna z brygadą Piłsudskiego głucho 
z w yjątkiem  opisów pierwszych bitów, poda
nych przez Józefa M. Musiałka w : »Roku 1914*.

Czy dzieje i walki naszej artyleryi, która 
szczyci się takimi oficerami, jak: pułkownik 
Brzoza, kapitan Bożen i Śniadowski, por. K o
wnacki i Borucki i w. i. nie zasługują, aby ju t 
w obecnych czasach, więcej uwagi i opisow 
fet poświęcano? Nie traktujmy po macoszemu 
tego, co się z takim trudem osiągnęło. Później
sze prace historyczne, choć pod wielu wględami 
mogą być cenniejsze, nie zastąpią w zupełności 
nigcly opisów, skreślonych pod świeżem wraże
niem i na szczegółowych —  bezpośrednich re- 
łacyach opartych. Er A. M.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L . K . Górski,
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